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K H R Y E R  L I T E W S K I
w  W ilnie w  Poniedziałek dnia ii Marca v. s. >8 j g roku.

Obserwacyc Czas o b scrw acy i W ysok ość Barom . w y s. T h er . R eaa W i n t r y . Odmia* w po w io,

meteorologi dnia 16 godz. 3 z p o ła . 37 cal. b. 0 lin . 4. 5, 23 stopo. P o łu d n io w y D eszcz

c-ne. — lb godz. g w ie c z . a7 -  5, 9 - +  2 , 75 - P o łu d n io w y Zaehm urzone |
;______ — 17 godz. 6 z rana 27 — 6 , 8 + 2. Z ach o d n i M gła xn. J

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Poczta  Północna datowana jest z Peters­
burga dnia 8 marca.

Marszałkowie powiatów, smoleńskiego Ani- 
cz&ow/gżackićgo W ojeyków, kraśflieńskiego Sta- 
nikowicz, i ty tularny radca Keśśler'. za staran­
ne wykonanie budowy dornow ha 'stacyach po­
cztowych, i oszczęd. enie więcey 5o,ooo robli 
z summy wyraehow aney, otrzymali o d J .C .  M. 
pierwszy z nich order ś. Anny  2 klassy, dway 
drudzy ś. W łodzimierza. 4 ley k lassy , ostatni 
Zaś ś. Anny  3 klassy. '  * v

Człodkowi głównego rządu szkół rzeczy­
wistemu radcy stanu, M ahńickiemu , naymiło- 
scivyjey wiecznością z prawem spadku na na­
stępców nadano 5,000 dziesięcin ziemi. Radca 
stanu Baługiański miano wAny rzeczywistym 
radcą stanu za odznaczającą się gorliwość w o- 
bowiązkach dyrektora  kornmissyi państwa u- 
morzenia długów. Rządzca kancellaryi kom- 
missyi szkół duchownych radca nadworny, ./a- 
strebców. otrzymał brylantow’ane znaki orderu ś. 
A n n y  2giey klassy. Półkownik inżenierów, Ba*- 
żenow , udarów Any orderem ś. A nny  2giey klas* 
sy t  brylantami) a kapitan Leszczeńko  ś. W ło­
dzim ierza  4 tey klassy z kokardą.

F  R i. N C Y A.
(z gaz. beri.) P aryż dnia 6 marca. Dzi- 

sieyszy numer M onitora  zawiera następujące 
Wy roki królewskie :

1) Zapatrując się na tiym y  artykuł ustawy 
konstytucyyney stanowimy co następuje:

Członkami Izby Parów mianują się: Marszałek 
Xiążę Albufera , Margrabia d'Angot.se, racica 
stanu Hr»bia d'Ar g o u t, Margrabia d'Arragont 
Margrabia tPAraniont, radca stanu Baron Ba- 
rente , jenerał porucznik Hrabia Becker, pier­
wszy prezydent królewskiego trybunału w L y ­
onie Baron Bastard de l E ta n g , Hrabia Bel- 
k u r d , Hrabia Fuiymotld Berenger , Marszałek 
Xiążę C onegliano , jenerał poruczn k Hrabia 
Claparede, Hrabia Chaptal, Margrabia Catelan, 
Xiąźę Cadore, Hrabia Colchen, Hrabia Cornu- 

et, Marszałek Xżę Gdański, Hrabia D aru, ję- 
^ erał porucznik D ubreton , jenerał porucznik 
. ^QttitDigeon, Hrabia d'Arjuzon, Hrabia De- 

’ •Margra bia D am pierre , Marszałek Xżę 
md b l , Xżę Esclignac  , Hrabia Fabre de 

'  ei Hrabia Germain, prefekt departamentu 
e u uny i M arny  Hrabia G erm iny} prefekt

de^ tamentu O ise , Hrabia Grammont Astery 
Hrabia Fe La Hunulstein , Vikomt d’Houdetot, 
Marszałek Hrabia Jourdun , Hrabia Lujorest , 
Hrabia Lacepede , Hrabia Latour-M aubourg  , 
Hrabia M ontulembert, poseł pr-y dworze w i r -  
temuerskim , jenerał porucznik Hrabia M oric  
A/athieu , radca stanu B .ron Alounier, Hrabia 
Alolhen, Hrabia M ontulw et, jenerał porucznik 
Hrabia Ala/escot, Hrabia Montesquiuu, Hrabia 
Pontecoulant, Xiązę Placencyi, Marszałek obo­
zowy Hrabia P a n g e , radca stanu Hrabia Pe- 
let de la Lozere  radca stanu i poseł w Rzymie, 
Hrabia Poitahs , jenerał porucznik Hrabia R e il- 
le, jenerał porucznik Hmbia R u tty , jenerał po­
rucznik Hrabia Rapp. Hrabia Rampon, jenerał 
porucznik Hrabia S eg u r , Marszałek obozowy 
Hrabia St.Simon, Hrabia Sussy, Marszalek Xiążę 
Irev iso , Marszałek obozowy Margrabia 7 'al- 
bouet. wice Admirał V erhuel—  Dla pomienio- 
nych (58) Parów odstąpi się od przepisu i go 
artykułu wyroku z dnia *19 sierpnia i 8 i5 ,  i  
maią wniyśdź niezwłocznie do Izby, przed u- 
tworzeniem majoratu, dla dziedziczney fami- 
liyney godności Para  ustanowionego.

2) Drugi wyrok przekazuje godność Para  
Xięcia de Choiseul, pD jego śmierci na jego 
klęcia Margrabiego M arm ier.

3) T rzeci wyrok mianuje Hrabiego Goes- 
salhe Parem Francyi. (Pierwszy w yrok jest 
z d. 5 marca 1819, dwa zaś ostatnie są da­
w niej sze i juz z d. 15 yyrześnia 1818).

Dnia 4 , w Izbie Parów, Xiążę Levis zda­
wał sprawę kcmissyi w rzeczy przedłużenia 
toku skarbow ego, i radził, ażeby środek ten był 
odrzm o*,y. Po odbytych obradach Izby pro- 
pozycya odrzuconą została g4 zdaniami przeciw 
54. Spodziewać się wypada, że odtąd Izba od­
rzucać będzie wszystkie czynione od rządu pro-
pozycyć, póki obecna w iększość głosów potrwa. 
Gdy przeto rząd utraciłby możność zaspoko­
jenia potrzeb stanu, tern samćm środek pomno­
żenia, głosującey podług myśli jego liczby P a ­
rów, nietylko jest m ąd ry , ale też  konieczny 
(chociażby' miało pociągnąć za sobą, rozwiąza­
nie jedney lub obu I/,t>), a zupełny upadek sy- 
stematu ultrystów jest niechybny.

Przy utworzeniu nowych Parów mówią też, 
jak o koniecznem następstwie , o pomnożeniu 
liczby deputowanych. Reprezentacyca narodu 
3 o milionow ludności mającego, składa się teraz 
tylko ze 25o deputowanych. Środek lenn i*



N

przeciwiłby się nawet ustawie konsty tucy jne j .  Jenerał Morillo po kilka razy  już starał się
Tw ierdzą nawet tak  dalece, że teraźniejszą xozmaitemi sposobami przeciągnąć na swą stro- 
lzba zostanie niezwłocznie rozwiąaana, a kol- nę jenerała ^Zarazę, i skłonić go do porzuce-
legia obiercze w przeciągu jednego miesiąca nia sprawy niepodległych, których naygorliw-
ewołane, i że nowe zgromadzenie zbierze się szym jest obrońcą. W szystkie obietnice od-
na dzień i 5 maja. rzucał z pogardą Jenera ł:  jest to człowiek ró-

Na posiedzeniu Izby deputowanych dnia 3, wnie światły jak nieustraszony i przywiaza-
po zamienieniu się Izby w tayny komitet z po- ny do oyczyzny, godny chwalebney sprawy za
wodu wniesienia Pana L a fi t te , względem za- k tóra  walczy.
chowania prawa o w yborach , zaszły żwawe 
rozpraw y , chociaż Strażnik pieczęci zwracał 
na to uwagę, że na kommunikacyą Izby Parów 
wprzód jeszcze i o dni oczekiwać należy. Prze­
ciw' wniesieniu oświadczył się przed wszyst­
kimi były minister P. Laine. Nakoniee, dla 
zachowania wspomnianey przez Strażnika pie­
częci formy, przeszła Izba do porządku dzien­
nego Nie wiadomo, kiedy się deputowani'
znowu zgromadzą.

Papiery dochodowe są między 67 a 6^. ■ ■
Prócz Hrabiego Regnault deSt. Jean d’An? 

gely  miał też i Xiąźę Bassano \M ąret) o trzy­
mać pozwolenie na powrócenie do Parysa.

Jeden z dzieńnikow paryzkich, mówiąc o 
yadzie s ta n u , jako styaży djiąłań ministrów, 
sądzi, iż ustanowienie jey mniey jest potrze­
bnym w papst.vach , gdzie ministrowi6 są od­
powiedzialni narodow i, a w końcu dodaje: 
„ N a jlep szym  stróżem m inis trów , jest seym, i 
zupełną wolność druku. ”

A J f E R Y K  A. 
z Nowego Yorku  10 stycznia. v

Odbieramy w ia d o m o ś ć  z Ameryki połu­
dniowcy , iż rada stanu rzeczypospolitey Ve­
nezuela  odbyła uroczyste posiedzenie, na któ- 
rem  naczelny dyrektor Boliyar w obszerney 
m ow ie, wystawił pomyślny stan jnt,eressów 
rzeczypospolitey. W yraziw szy  potem uczucia 
p a ro d u , przejętego nayczystszą miłością dlą 
oyczyzny , domagał się zwołania Stanów na 
dzień 1 stycznia, do czego się rada z nay- 
jśywszą radością przychyliła. Stany te, wska­
zać mają sposób rządu rzeczypospolitey j uto- 
rpwąp drogę do c e lu , do którego naród cały 
dąży, to jest do trwałego zabezpieczenia wiar 
Śęiwych praw każdemu. Na wniosek dyrekto­
ra  , wydano natychmiast rozkaz powszechny, 
aby lud przystąpił niezwłocznie do wyboru de­
putowanych.

Dowiedziano się w tey  chvrili w Augustu- 
r a , o przedsięwziętych przez Hiszpaniją kro­
k a c h , w  celu skłonienia niocąrstw europey- 
ąkich, do pojednania jey z osadami amerykań- 
skiemi. Z tego powodu zgodzili się niepodle­
gli Amerykanie, iż nie prędzey przystąpią do 
układów 35 Hiszpaniją, dopóki taż nie uzna uro­
czyście rzeczypospolitey Wenezueli. W y ę h o -  
dzący w Augusturze dziennik, oznaymując po­
w yższą okoliczność , łąćzy razem uwagi bar­
dzo ważne i słuszne. Prpy tey  sposobności, 
dotjosi tenże dziennik, .0 zwycięztwach odnie­
sionych przez jenerała Zarazę  nad Hiszpaniją; 
donosi niemniej, iż całą p row incja  Coro spod­
niosła broń za sprawę niepodległych.

W  Londynie wystawiono na sprzedaż, obraz 
jenerałallohwara,naczelnika rzeczypospoIiteyVe- 
nezueli, roboty sławnego Colnaghi. Mówią, że 
jest bardzo podobnym.

W  Londynie odebrano wiadomóść z Ameryki 
północney, iż tamże wezwał rząd Zjednoczonych 
stanów wszystkich obywateli, aby się mieli na 
ostrożności, przeciw szpiegom Hiszpańskim, al­
bowiem dowiedziano się, iż w F i la d e l f i i ,  w lVo-  
wym Yorku, Nowym Orleanie i winnych zna­
czniejszych miastach, znajdują się taym Ajen­
ci Hiszpańscy.

m i a s t o  w o l n e  K r a k ó w .
W yszło  w  Munich w Bawaryi, a tu  w Krako­

wie jest na skłądzie,Poema w }ęzyku irancuzkim 
pod iiąpi.sem:Les obseques de Kościuszko aux tom- 
beaux des Rois dePologne a Cracovie. (Obchód 
pogrzebowy Kościuszki w grobach Królów Pol­
skich w Krakowie) obejmuje z historycznemi 
przypiskami 64 kart. Tytu ł przyozdobiony wi­
zerunkiem Kościuszki, pod którym  wydany po- 
jnnik grobowy z obrządkiem pogrzebowym. —  
Autor tego poematu Hrabia de Lugarde de M es-  
tence jest teraz w stolicy Bawaryi Munich. Po­
d r ó ż u j ą c  p r z e z  w i e l e  k r a j ó w  p o d c z a s  r e W o l u -  
cyi francuzkiey nabył wiele wiadomości; jest 
członkiem towarzystwa królewskiego przyjaciół 
nauk w W arszawie, akademii w Neapolu i to ­
warzystwa naukowego w Krakowie. Chcąc zaś 
udowodnić swą miłość do Narodu Folskiego, i 
będąc w Krakowie na obchodzie pogrzebowym 
Kościuszki opisał go wierszem francuzkim , j  
Hrabi Stanisławowi Potockiemu przypisał. W y ­
stawienie ważnieyszych chwil życia bohątyrą 
Polskiego wymagałoby obszernieyszego dzieła. 
T u  jest tylko utyskiwanie wzbudzające żal po 
obrońcy nayświętszych p r a w , po przyjacielu 
cnoty i ludzkości, po rycerzu, który żył tylko 
dla wolności Oyczyzny. Na dowód, jak to dzieł­
ko przyjętem było przez Króla Bawarskiego, 
dołączamy tu  list tego Monarchy do Hrabiego 
Lagarde-

„Mości Hrabio de Lagarde! —  Oddany na 
r ę c e  Pana Hrabiego Karola de Rechberg  dla 
mnie exemplarz W P ana  poematu, odebrałem 
z uczuciem wraz z listem jego pod dniem dzie­
siątym bieżącego miesiąca pisanym, a na do- 
wod ukontentowania z jakim to, tak  interessu- 
jące poema czytałem, i na dowód szacunku, 
jaki we mnie wzbudził autor poświęcający swóy 
czas i talent na opisanie paęnięci tak s ła w n e g o  
męża, proszę przyjąć dołączony tu  medal. Z t a -  
kiemi to dla W P ana  uczuciami, Mości Hrabio 
de Lagarde de Messence, polecam W P ana  0- 
piece Boskiej.'*

M azym ilian  Józef.

WoUw Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cęnę. C tl—  w W iln ię  w D rukarni Redakcyi p ism  pe, yod.



ł
D O D A T E K .  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . 6 1 .

W i l n o  d n i a  17 M a r c  a 1 8 1 9  r o k u .

O g ł o s z e n i a .
1. W edle  U kazu  JE G O  I M P  E  R  A  T O  R S  K I E y  
M O b C l  Sam ow ładn ącego C ałą R o ssy  ą  i d . , t. 

i  t. d. i t. d.
U rodzonym  H ieronim ow i i  P etru n e lli z  B o -  

Irow nickich S tru ty  risk,m  Szam belianom  b. dw o­
ru p o lsk ieg o  jaKo is to tn ym  debitorom i nie­
sp ra w ied liw ym  do m assy ju n d u szu  zeszłego  L u ­
dw ika  Jurcew icza  P u łko w n ika  Pretensororn , 
H  alentemu i  Justyn ie  S tru tyńsk im , majorom  
b. w oysk p o lsk ic h , sukcessorom zeszłego K a z i­
m ierza  S w o łyń sk itg o . tu d zież  nabyw cy m a ją ­
tku  K azim ierzow a D eręgowskiemu M a jo ro ­
w i B y  u f ram owi i je g o  sukcessorom , zeszłego  
Ignacego  P r  ozora  W o je  ro d z ic a  W itebskiego  
sukcessorom , A dam ow i Iw aszkiew iczow i oraz 

je g o  sukcessorom  , A ntoniem u Trom szczyriskie- 
mu S ę jz .  G ranicz, tira  sław skiem u, P a w io w i  
B ohom olcow i debiiorow i i Stanisław ow i A a h o r-  
skicmu n a byw cy m ają tku  K ra szu ty  jajko tez te- 
razn teyszem u rzeczonego m ajątku K ra szu ty  w ła ­
ścicielowi., M ichalo ivi • Jó ze fo w i Kiersnowshim  
oraz sukcessorom zeszłego  M ..... K iersnow skie- 
§0 Ł o w czyca  IV o w o g ro d zk u g o , W m centem u  

ym ontow i R o tm istrzo w i tudzież je g o  sukces- 
SOrom , M icha łow i E d z ia t o w ieżow i poruczn iko- 
UJi uiernniey je g o  sukcessorom, S tanisław a W y r -  

cza sukcessorom oraz Tadeusza  Bienieckiego  
sukcessorom , M ik o ła jo w i B a iew iczo w i b. A s -  
sesorow i D zisieńskiem u  , Aleocandrowi Iloppe-  
now i Sędziem u G rodzkiem u W iłkom irskiem u o- 
ra z  je g o  sukcessorom, F .  Jeiskiem u P o d ko ­
m orzem u S taro-D ubow skiem u , Józejouu W o  
ło d ko w iczo w i b. M a rsza łko w i Gubern. M ińskiey  
o ra z n a b yw cy  tera źn ie jszem u  Lazduhskiem u  
B isam ew iczom  K apitanom  odstaw nym  w o jsk a  
U ° Ssy y sk ie g o  oraz sukcessorom zeszłego  Jana  
M ile r a , T a d eu szo w i W ło d ko w i i je g o  suk­
cessorom n iem niej d a lszym  debitorom , u dzie l­
nie . K onstancy i K ućhcińskiey z  dokładem  p o ­
tom stw a  1 o p ie k i , M icha łow i H eyb o w icźo w i , 
Janow i 7 om aszew iczow i , T y m o ­
wskiemu iako pretensororn do m assy fu n d u szu  
po zesz łym  P ółkow tuku  L udw iku  Jurcew iczupo­
zosta łego  ja k o  też d a lszym  je g o  w ierzycie lom  
P o zew  ed y k ta ln y  przed  Są d  Z iem sk. E x d y -  
dn żorski M rasław ski na kadencję te ra źn ie jszą  
trzykró lską  lub po n iey następną z  in s ta n c ji  
G rodzonego M ich a ła  Jurcew icza  C horążego  
djoysk polskich  , k tó ry  p o zy w a  mieniąc i  do 

bw odow  w  sam ey sprawie z ło ż y ć  się m a ją ­
t e k  odw ołu jąc się w szczegó lności zaś, oto: iż  

ałłę y  M ichał Jurcew icz testamentem  przez ze-  
egu L u d w ika  Jurcew icza P ó łko w n ika  w  ro- 

£  s o i  o mca a p ry la  .1 dnia  p o s ta n o w io n ym , 
d «Jąc sobie w sze lk i sum m nw ny na obiegach bę- 
n ia ^  ZaPlsan7 j v ;idusz z  obow iązkiem  zniesie- 
d z i a ł an  n, im  °Pm  tr ch ciężarów  r g d y  nip w i- 
cy i sr ź  lzsze£ °  dom iaru w ierzycie lom  sa ty s fa k -  
t t a p H a n y ^  J ak. Przez  exd Y w iz j ę  summ sobie
z w ielu cĆh U lle g d y  tych  mimo rozPnczęcia 

S t o r a m i  procederów  uzyskać nie m ó g ł

a ty m  sam ym  i  s a ty s fa k c ji  kr  ed y to r  om zesz łe , 
go L uuw ika  Jurcew icza d o m ierzyć  nie by i w sta— 
me , . z  tego pow odu u zy sk a w szy  w  Są d zie  
G łów nym  L ittsko  U .leństrJm D epartam entu 2 
w roku i d i ó  pica (joru . o drua rem issyyny d e -  
tret ze w szystk ich  subselLow spraw y w y jm u ją ­

cy a na ostateczne tan z  debit or am i ja k o  te* 
kredy toram i zeszłego  L u d w ika  Jurcew icza z a ­
chodzących stosunków rozsądzenie, celem do­
miaru n a le żn e j onym  p rzez  e x d y w izy ę  i  l a-  
c j l % Aiem stw o B rasław skie p rzezn a cza ją cy . 
L  a g o  zatem  objektu w  zam iarze  zebrania o-
go  <h g o  po zesz łym  Jurcew iczu p o zo s ta łe g o fu n ­
duszu 1 z onego kredy torom je g o  zrobienia sa- 
y s ja k c y i p rzez  następną c y ta c ję  p o szczeg ó l­

nie ka zd  g o  debt tor a w zyw a  1 d o w o d y  za  j a -  
<’eme należą się Ju m m y datam i w yja śn ia , I t a k  

t naprzód  od óbżałłchH ieron ma 1 P etru n elli /. B o -  
browntckich S tru tyńsk ich  Szam bellanów  b. d. 
polskiego  należą  się sum m y za  dw óm a obli g a ­
rni zeszłem u L u d w iko w i Jurcew iczow i PótKo- 
w nikow i w y  dane nu , za  p ierw szym  z  terminem  
op a y  w  roku 1797 ja n u a r . j o  dnia  na kon­
traktach Z asław skich  czer. z łłch  Ó7 o , d n u  
gim  w  roku Jóo5 Sbra 4 dn ia  nasta łym  c z e r* 
z łłch  jo o  o które naw et w  Z iem stw ie  L i ty ń ­
skim ro zp o czę ty  je s t  p rze z  ża łłg o  z  o b żłłm i 
proceder. 2 do od ohiłłch  p fa len teg o  i Ju sty ­
n y  S tru ty ń sk ic h , podobnież za ob ligam i , z a  
p ierw szym  w  roku  1808 iśbra o4  d n ia  , ru -  
bu srebr. 6 0 0 ,  za drugwn w roku  1810 nbra 
a o d n ia , rubli srebr. 220, z o trzecim  w roku  
1810 8 bra 7 dnia czer. złłch  i 5 o ,  za czw ar­
tym  w te jż e  dacie czer złłch. 21,  *a p ią ty m  
w roku  1808 8 bra 2 5 dnia  rubli srebr. 210

" I T T "  U’ r ° k?  1 8 1 0  7* " *  2 0  d n i a  c z e r .zttch  2 0 y zu  siodrnym  tp roku  ifti qł„ -U  l c '■wroku 1810 S b r a  7 d ą ia
c z .e r .  z ł ł J i  2 b  i  r u b l i  s r e b r u .  2  z a  ó s m i- n r  

w  r o k u  1808 8 b r a  24 d n i a  r u b l i  a s s y g n .  1 6 0 T  
z a  d z i e w i ą t y m  1811 r o k u  j a n u a r .  7  ' d n i a  r u b l i  

a s s y g n ,  4 o o, za d z i e s i ą t y m  w  r o k u  1812 j a n u ­

a r .  . 0  d n i a ,  r u b l i  a s s y g n .  , 5oo, za j e d e n a .  

s t y m  w  r o k u  1 8 . 4 ..a p r y l a  17 d n i a  Z a ł ł m t i  

w y d a n y m ,  c z e r .  z ł ł c h  45 i  t a l a r ó w  b i t y c h  4 o  
o t i o  o d  K a z i m i e r z a  S w o ł y ń s k i e g o  i  j e g o  s u k  

c e s s o r ó w  K a p i t a n a  o d s t a w n e g o  w o y s k  R o s s y y

s k i c h  o r a z  M a r s z a ł k a  S w o ł y ń , k i c h  b r a c i ,  t u d z i e ż
n a b y w c y ' m a j ą t k u  K a z i m i e r z o w a  D e r ę g o w s k i e  

m u  r u b l i  s r e b r .  54o z a  ś w i a d e c t w e m  Ple n i p o  

t e n t a  T o m a s z a  K u s z e l e w s k i e g o  w  r o k u  1 8 1  *  

f e b r u a r .  7  d n i a  n a s t a ł y m .  ń t o  o d  M a j o r a  B y -  

s t r a m a  o r a z  j e g o  s u k c e s s o r ó w  z a  k a r t ą  r o k u  1 -  g g  

m a j a  2 0  d n i a  c z e r .  z ł ł c h  36 . 510 0 d  I g n a ­

c e g o  P r o z o r a  W o j e t y o d z i c ą  W i t e b s k i e g o  t u d z i e ż  

j e g o  s u k c e s s o r ó w  z a  r e w e r s e m  1 7 9 4  r o k u  x b r a  

20 d n i a  c z e r .  z ł ł c h  6 6 ,  r u b l i  s r e b r .  2. 6 t o

o d  A d a m a  I w a s z k i e w i c z a  n i e m n i e y  j e g o  Su k -  

c e s s u r o w  z a  k a r t ą  l ? 9 4 r o k u  m a j a  20 d n i a  

c z e r .  z ł ł c h  1 1  f l o r .  2. 7 m o  o d  o b ż a ł ł n y c h  A r i -  

t o m e g o  T r o m s z c z y ń s k i e g o  S ę d z .  z a  l i s t e m  w  r o ­
k u  ) 806 f e b r  24 d n i a ,  r u b l i  s r e b r .  24. 8V0
e d  P a w ł a  B o h o m o l c a  U e b i t o r a  jm k o  t e ż  n a h w -

H



caw m ajątku K ra szu ty  S tan isław a Zahorskiego  
i da lszych  te ra źn ie js zy c h  onego właścicieli za  
kar tą  1812 roku m arca  6 dnia  rubli a s s y g n .b 00. 
ano od obzałich M ich a ła  i Józefa Kiersnowskich  
z a  św iadectwem  Łow czego  AiersnowskiCgo  1012 
roku m arca  26 dnia  czer. z ł łch  68 rubli srebr­
n y  ch 2. 10/7/0 od W incentego  Eymanta. R o t­
m is tr za  o ra z  jego  sukcessorów za  obligiem w  ro­
ku  1801 ja n u a r  2 7  dnia  w y d a n y m  a w roku  1811 1 
x b ra  21 dn ia , w  Z iem stw ie  B rasławsk. ak ty  ko­
w a n y m  rubli srebr. 2 o 5 .  117720 od M ichu ta  L -
d z ia ło w icza  Foriicznika i je g o  sukcessorow za  
k a r tą  1789 roku jb r a  24 dnia po  nadpłaceniu czer. 
z ł łc h  20 resz ty  czer. z ł łch  10. 12do od Stani­
s ła w a  W y r w ic z a  i jeg o  sukcessorów za  kartą  
1800 8bra  16 dnia  czer. z ł łch  48 . i 3tio od ze ­
sz łego  Tadeusza Bienieckiego i jego  sukcesso­
rów  z a  obhgiem  1806 roku a pry la  6 dnia  czf f '  
z ł łc h  5o i rubli srebr. 4o. 1 ‘t to  od obzłłgo M i­
ko ła ja  Balewicza Assesora Dzisieńskiegó t b y ­
łego  D ru ysk iego  X ię c ia - Sapiehy K om m u sa rza  
za  w zię tych  w  go tow izn is  na arędę Surom szczy-  
z n y  z  m łyn em  i pustoszam i rubli srebr. 572 a  
p r z e z  zeszłego L u dw ika  Jurcewicza n iew ytrzy-  
m an ych  , udzielnie z a  dawune włościanom zapo­
m og i od nich nieodebrane jako  tez koni 12 sta­
je n n y c h  p r z e z  zeszłego Ludwika Jurcewicza w Su- 
rom szczyzn ie  zostawionych a p r z e z  oh z i ł  ne go Ba- 
łow icza  niewolnic zagrabionych w ostatku za  p s z e ­
nicę u P is a r z o w e j  M irsk iey  p r z e z  zeszłego Ju.r- 

e w \ tża  w  ilości kilkaset p u ro w  kupioną 1 w  ma-C d ^ i I ^ U  W  t L U o G l -  n c v i i  za-cj

s a t y n ie  D ru ysk im  roku  1808 t ło k o w a n ą  a p r z e z  
ob d la e go Balewicza ni. wolnie w y p r z e d a n ą  na­
le ż y  Si? W ogóle rubli srebr. 4 o o o  za  dowodami  
w  sprawie  z ło żyć  się rnającemi.  1 ójo Od Ale­
x a n d r a  H oppena Sędz. Grodz. Fttu H  ił non o r ­
skiego n iem n ie j  Jego sukcessorów za  kar tą  1 8 0 0  

roku maja  28 dnia  rubli srebr. 100 . lOiu 
o b ił łn eg o  / . . . . . .  JeLkiergo Podkom orzego A U ■
- a  k a r l i  1 8 0 1  roku j u n m h  dnia  ruble sr ebr. i b o .  

177710 O d Tadeusza  W ło d k a  i jeg o  sukcessorow  
z a  k ar tą  1 7 9 8  m aja  i 5 dnia  ezer. z ł łch  I X  \h v v  
od  obzllch L isaniew iczów  o ra z  sukcessorow ze ­
szłego  Jana M ile ra  z a  dekretem oczew istym  
w  Z iem stw ie  W ileńskim  w  roku  1 8 0 b  m ca bór a 
2 8  dnia złłch  2 1 7 0  gr .  u .  > 9 « o  od obzłłciyc^ 
Józefa  W ołodkow icza  M a rsza łk a  b .iG uber nskie ■ 
skiego M ińskiego z a  dw óm a obligahu H incenie­
g o  1 Ignacego  Sadowskich c z a .  z ł łc h -200 1 z ło ­
tych  3 o o o  do uzyskaniu p rzyporu czon e  1 z a  one- 
m i odebranie sum m y a  p r z e z  oOŻłłncgo h  olod- 
kow icza  tak zeszłem u Pułkownikowi Jurcewiczo-  
w i jako tez ta łłcem u m e oddane 1 juram entem  
w  skutek dekretu exdyw izorsk iego  Łazdunskiego  
nieusprawiedliwione a ty m  sam ym  pow odem  do- 
konaney am issyi do m assy ogolnego Junduszu  
z  procentam i z ło żyć  się pow inne, ja k o w e  pow j - 
ze y  wyszczególnione sum m y sk ładające  Jun us z 
zesz łego  Fółkownika Jurcewicza będąc j e d y n .n l  
objektem repe tycy i  dla kredy tor ów jego , z  tt go 
powodu żlłcy mocą rernissy w y ż  da tą  pornienio- 
ner w p o rzą d k u  zyskania  onych  ,  m n ie js z y  w y ­
n osząc  e d yk ta ln y  P o zew  zakłada  prośby o zasą ­
dzen ie  rzeczon ych  sum m  z procdątarru zaległe-  
m i i  expensam i p ra w n e m i 1 onyc * ,
zesz łego  L udw ika  Jurcewicza w p r  oporcy ę 
leżności rozdzie len ia  , a restoącyi od rozi ' 
ja k a  w y p a d a ć  będzie za łłm u  p rze zn a czen ia  > 

w  razie  niepozostania fu n d u szu  p re te n s j i  z a . 
ją c e g o  z  powodu uspokojenia wielu zeszłego

dw ika  Jurcewicza kredytorów jako  ■ też z tą d  p o ­
niesionych ex p en so w procederow ych  w  ilości z ło ­
tych  5o o o o  urosłey za tw ierdzen ia  1 oney na o- 
gólney  rnassie z  procentami i expensam i p r a ­
w nem i ulokowania i  w  tym  porządku  t a x y  1 t x -  
d y w iz y i  stosownie do rendssy bądu  G iiwnego  
Litew sko-U  ileńskiego D ep a t  tan.entu ago di cy -  
dowanra kornportacyi wszelkich kwitów opłaco­
nych procentów  p r z e z  zeszłego L u dw ika  Jurce­
w icza  w yd a w a n ych  na debitor ach, ja k  równie na  
k r e d y  torach obhgow i wszelkich dowodow rea l­
ność poszukujących się summ usprawiedliw ić  zdol­
nych, pod  juramentemefleterminowania i atnissy  
na n ies taw ających  kredy  torach po  au iza c y i  p i  zez  
gaze tę  K u ryera  Litewskiego p r z e z n a c z a ,  i u p r e ­
ten s j i  i obzłłgo H ieronim a i P e tń in t l l i  Struty ń- 
skich do fu n d u szu  zeszłego Ludw ika  S urc tw icza  
regulow aney jako zewszech m iar  n ies łu szn e j  -a 
procederem  w  Z iem stw ie  L ityń sk iem  Gubernu  
P odolsk ie j  ro zp o czę tym  o b ję te j  znAcz.cn, nu m u,  
expensow p ra w n y c h  1 tego wszystk iego decy do­
w ania , co w  czasie sp ra w y  dow iedzionym  będue.

Roku  1819 m arca  11 dnia  w o źn y  i n z t j  » y  
ra żo n y  świadczę i ż  tego p o zw u  kop ią  ( 0J
ta lną  do R edakcy i  K u ryera  l i te w sk ie g o  w sku­
tek Rernissy Sądu Głłnego L ittsk iego > > j  < 
go  ago D epartam entu , w  roku  1818 9bra  20
dnia zapad łey  podałem.

J ó ze f  Fieskaczewski W o l n y  Fttu W ileńskiego
Roku  1819 mca rnarca n  dnia. p r z e d  ak ta ­

m i Z iem sk. Fttu  W ileńskiego stawająC obecnie 
W o ź n y  w y  ze y  w y ra żo n y  r e la c ją  n in ie js zeg o

PF rlyJąłZTjon  Zienknwicz Ziem. W iler Fajent.

‘l .  P la c  n iezam ieszkan y  bez numeru na­
p rzec iw  cm entarza  ew angelick iego ,idąc  na P o h u ­
lankę p o ło ż o n y ,  s tosownie do postanow ień ,a  o 
l e g i i  kościoła  e w a n g e l i c k i e g o  na dniu b tyn l  
miesiąca m arca r. b. uczyn ion ego , p r z e z  l i c y ­

tacją  na w ie c z n y  c z y n s z ,  w i ę c e j  dającemu,  
w y p u szczo n ym  b ęd z ie ,  na co azien  19 , 22 10-  
s ta tn i  26  m iesiąca m arca  w  m ie jscu  o d b y w a ­
jących  się sessyow  p r z y  kościele ew angelick im  
na u licy  n iemieękiey, p r ze zn a c za .  W i n o  arna  
>5 g o  m iesiąca m arca  1 8 1 9 .  X  Jan JShcolau

1 W  handlu JanalW rnińskiego  w  Pacowskim  
vałacu  , p rzyb y ł ,  z R y g i  św ieży  transport w ie l­
kiego gatunku w yborow ych  o s t r y g , które z w y ­
c z a jn ie  w  H am burgu  zo w ią  Barque A s t e r n ,  ta ­
kowe os tryg i są  świeżo ze skorup w ybrane w  H u n -  
burgu mai y n o w a n e , m ogą prze to  w ed ług  upo­
r a n ia  s łu żyć  do wszelkiego u ży c ia  i p o W  ,

p „ „ i e u , a i *

bli srebrnych.

O g ła sza  s ir  po ra z  d rug i.
2. Gdziekolwiekb\ się zn a ch o d z i ł i  P I  ■ L  a -  

rakom scy  riiechay d l a  s k o m u n i k o w a n i a  się w  w a ­
żn y m  d l a  nich in teressie  d a d z ą  w iedz ieć  o m i e j ­

scu swego p o b y tu ,  do X X .  K arm eli tów  , nue-  
szka iących  w  C hw ałoyn iach  , w  P ow iecie  W  

welskirn.

-r T itew skip-o, stosownie do zalecenia zwierzchności ma honor
Redakcya g a z e t y  K uryera L itew sk i.g ^  drukowa^ m b d* n i e  m o ż e  bez w yraźnego na

uwiadomić pubhcznosc, «  mes w  te,^ gaze ur^ du krajowego. E xtra-
piśmie pozwolenia cenzury, albo policyi, 1 bez WYraźnego przy muh na pi-Eu ,4  4 ,4
Ćhc, do nich razem \ takowe pozwolenia na pwnue przjlaezac.


